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Ma nierwsza niedziela po Więlanecy. 


Gdy tedy byt wieczór nia onego bierwszeco szabatów, a drzwi 
były zamknione, ke'y uczniowie byli zgromadzeni dla bojażni żydów, 
przyszedł Jezus i etunał w pośrodku i rzckł im: Pokół wam. A to 
rzekłszy, ukaznł im rece i tok. Uradowali się tedy uczniowie, ujrzaw= 
szy Pana. Rzekł im tedy zasię: Pokój wam. Jako mnie posłał Ojciec 
ija was posyłam. To 'owiedziawszy, tchnął na nich i rzekł im: We- 
źmijcie Ducha ńwiętego. Których odnuścicie grzechy, są im odpuszczo- 
ne, a których zatrzy nacie, są zatrzymane. A Tomasz, jeden ze dwa 
naście. którego zowia Dydymus (bliźniak), nie był » nimi, kiedy przy: 
szedi Jezna. Mówili mu tedy drudzy ucznicwie: Widzieliśmy Pana. 
A on im rzekł: Jeśli nie ujrzę w ręku Jego przebicia gwoździ i nie 
włożę reki mojej w bok Jego, nie uwier'ę. A po ośmiu dni byli zasi 
uezniowie Jego w domu ì Tomasz z nimi Przyszedł Jezus drzwiam 
zamknionemi i stanął w pośrodku i rzekł: Pokój wam. Potem rzekł 
Tomaszowi: Włóż sam palec Tv ó;, a oglądaj rcce moje i Ściagnij rękę 
twoją, a włóż w bok mój, a nie bądź niewiernym, ale wiernym. Odno- 
wiedzial tedy Tomskz i rzek! Mu: Pan mój i Bog mój. Powiedział mu 
Jezus: Iżeś mnie ujrzał, Tcmaszu, uwierzyteś. Błogosławieni, którzy 
nie widzieli a uwierzyli. Wiele tychi innych znaków uczymł Jezvs przed 
qczyma uczniów swoich, które nie są w tych księgach napisane. A te 
oą napieane, abyście wierzyli, że Jezus jest Chrystus Syn Boży, a iż- 
syście wierząc żywot mieli w Imie Jepo. 


(Sw. Jan rozdz. XX, 19 - 31.) 


Najmiki! Ze słowami pokojn na ustach przyszedł Pas 
Jezus po zmartwychwstaniu do Apostołów. „Pokój wam!“ 
tak się dc nich zaraz na wstępie odezwał. Owocem bowiem 
Jego męki bolesnej i śmieci na krzyżu by! pokój, którego 
Śwłat nie znał od czasu upadku płerwszych rodziców naszych 
w grzech. bo iak powiada Pismo św.: „Niezbożnicy są łakm 
morze wuburzeme. które sie uspokoić nie może“, Aby zaś 
wszyscy ludzie po wszystkłe czasy mogli się stać tego po- 
koju przezeń wysłużotego nozestiikami, „tchnął na Aposto 
łów i rzekł im: Weźmijcie Ducha św.. których oldpuścioie 
grzechy, sa tm odpnszozone, a których zatrzymącie, są im 
zatrzymane. Ustanowił Sakrament Pokuty, który w skoła- 
tame serca hidzkie pokój wprowadza. 

Pokoju tego Bożego zakosztował z nas każdy, kto tylko 
gonte w czasfe postu wielkiego do spowiedzi przystapił. W 
tym bowiem Sakramencie przemawiać się zdaje Pan Jezus 
do każdego pakutniącego i skruszonego grzesznika, jak nie 
gdyś do Magdaleny grzesznicy: „Idż w pokoju“. Czuwać 
nam i pracować tylko nad tem teraz należy, aby ten pokój 

ra zawsze w sercach naszych zamieszkał. Praca ta 
trudna, lecz byśmy tylko chcieli, ułatwić nam tą zdała tem 


dar Bucha $w., o ktérym dzieciaj uleśgie de was Drzemówię, 
powadząc dalej na czas wielu poste WA) sind Gait. 
artykulu Składu i'xuiolskiego. l... darem ta. pańowiyjm 
m dar umiejętności. Popytajmy się przeto, w przczeń rozu 
mieć mamy, do czego pomaga i jak się ga naby wa. 

Umiejętność, która jest darem Ducha św.. któfEj więc 
Duch święty ludziom udziela, różni się bardzo pod każdym 
Eernard: „Wielu się stara o umie ętrość 1 o jej posiadane 
ubiega, lecz jedni dla niej samej jecyjnie, to znaczy aby tylko 
jak rmajwięcej wiedzieli i to jest brzydka ciekawość. Drudzy 
jej pużądają, by ich jako uczonych ceniono i poważamo i to 
jest godna nagany próżność. lumi, aby nabyte wiadonrości 
sprzedawać | to jest niecne rzemios:o. A inni wreszaie w tym 
celu, by poznać swe obowiązki i uisieć gœ nich także drugich 
pouczyć. A to jest właśnie ta umicjętniość, która jest darem 
Ducha Św. ì od Niego pochodzi”. Jak więc ze słów tege Ojca 
Kościoła św. wynika, umiejętność, o której dziś mówimy na 
tem się zasadza i ma tem polega, że człowiek, który ja po” 
sadli, wie, CO nia CZYNIĆ a czego zaś unikać powinien, aby 
nie zboczył z drogi zbawienia, wie jak w każdym najtrud- 
niejszym wypadku postąpić należy, TN to ta umiejętność 
świętych, którzy wśród Świata zepsutego: żyjąc, umieli 
przejŚĆ przez życie nieskalanymi i stanąć na są Boży w sza 
che leski poświęcającej, ozdobłeni chotami pełni dobrych 
nazynkków. Ona nas liczy majwiększej sztuké, bo tego, jak złe 
zwyciężać, jak rugować grzech a nabywać cnoty, jak ze 
szczebla na szczebel postępować do góry, do nieba. 

Tą urniejętnością napełni! Pan Bóg serce pierwszego 
człowieka zama w stworzemin Czytamy bowiem w księdze 
z „Bóg stworzył z ziemi człowieka, a według 

oban: Swego uczyni! go. I stworzył z niego pomoc jemu 
podobną i stworzył w nich umiejętność duszną'. Stwarzając 
wzgiędem od wszystkich krdzkich umiejętności Powiada św. 


robić, by wiedział, czego się strzedz, a co czynić powinien. 
Tej jodnak umiejętności pozbawił ludzi. szatan owem miecnem 
pochśchstwem: „Będziecie jako bogowie, wśedząc dobre i 
. I ułategp teraz tak wiel: hadzł ma Gwiecie. którzy cho` 
mukarú wielkiemi szczycą. choć Świat ich wiałką 

padziwia to jediak, że im ta umiejęmość Ducha św. 
jej nie posiadają, żyć nie iunieją dobrze. Stołaroć od 
każdy prostaczek, który choć może ami 

ani pisać oke umie, lecz za to się nauczy! żyć po bo" 
u. Stąd też słusznie mówi św. .Augustyn: „Szczęśliwy, 
Ciebie zna, o Panie! chociażby więcej nie znał niczego“, 
Opowiadają e wieikim doktorze Kościniła św. Bozawęw 
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turze, który żył na początki. i'zynastego stulesia i wielkiguuł 
narkam zusłynął, źe raz przyszedł du `. no: zalewa 
ny Epidyusz * tak sie przed mir uzala! - ęśliwym 
jesteś ojcze Bonawenturo, że wiesz tak wiele. gdy ja biedny 
i nieuczony nic nie wiem. Nic też dziwnego. że łatwiej mo” 
żesz być świętym. i.ecz on mu na to tak odpowiedział: 
„Wiedz o tem bracie, że każda prosta kobieta wiejska bar” 
džej Św.ęty niż ja być może, jeżeli tyłko lepiej odemnie naw 
czyła się kochać Boga. To też zdumiony tą odpowiedzią 
braciszeh często powtarzał potem: „O włedz kobieto o tem, 
że nawet od samego ojca Bonawentury świętszą być mo 
żesz, ieżcli tylko więcej «4d niego Boga umiesz miłować". Słu 
sznic też z tego powodu mawiał św. Augustyn: ..Prostacz- 
kowte p-wstają i porywają królestwo niebieskie dla siebie”. 
Jakżeż wielką zaprawdę umiejętność posiadał taki np. 
św. Paskai, pasiuszek, który pomimo braku wszelkiego wy” 
kształcenia, bo dopiero przy awcach od swolch towarzyszy 
czytać się „nauczył, doszedł do tak wielkrej świętości, że i 
uczeni i wykształceni u niego zasięgali rady. jak mają postę- 
pować. Albo taki braciszek z zakonu OO. Kapucynów. jak 
św. Feliks z miasta Kantałicium, Ubóstwo jego rodziców nie 
pozwalało na to, aby się mógł jak należy wykształcić Nawet 
nie zaznał szkoły. Służył jako pastuszek, a potem kiedy pod- 
rósł, iako zwykły parobek..Lecz za to Pan Bóg był mu naw- 
czycielem. Z początku tnodilł się. jak go nauczyli rodzice, a 
więc mówił: „Ojcze nasz, Zdrowaś i Wierzę“. Później Duch 
św. nauczył go inne; modlitwy, btdząć w nim chęć do po- 
znawania Boga coraz to lepiej. Ta też umiejętność Ducha św. 
doprowadziła go do tak wielkiej świętości, że służy! za wzór 
wszystkim. a kiedy go pytano, gdzie się tego życia pobożne- 
go nauczyl, to zwykł był mawiać: „Ja tyłko znam sześć 
liter. pięć czerwonych ` iednę białą. czyli płeć ran Jezusa i 
białą bez zmazy czystość dziewfozą Matki Najśw. Coś po 
dobmego widzmy w życiu św. Jana Bożego, św. Qermany, 
pasterki. św. Zyty, służącej i tylu innych, którzy choć wobec 
świata nie zajaśnieli wiedzą szeroką. nauką wielką. to jed- 
nak tę umiejętność mieli, która od Ducha św. pochadzi. która 
ich uczyła tak Żyć na świecie, aby nie stracfć nieba i w niem 
częścia wiecznego. 8 
Tei to umiejętności, to jest poznania dokładnego ścieżek 
i dróg, któremi zdążać należy przez całe życie do Boga, I my 
jak najgoręcej pragnąć winniśmy. I pod tym bowiem wzgię- 
dem zastosowanie znaidują słowa przestrogi Pana Jezusa: 
„Cóż pomoże człowiekowi, choćby wszystek świat zyskał. 
a szkodęby podjął wa duszy swojej? Na cóż się przyda, żeby 
świat cały naszą wiądzę i uczoność pałziwiał, qbtwiwy. 
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Jednej prawiłrtwej | najwadnięjszzi umłelętnekci nie mieh, 
byśmy nie umieli duszy swej zbawić. Dfatego to nisze św. 
wel Apostół: „Gdybym: mówił językami ludzkimi i anieł- 
skimi i wiedziałbym wszystkie tajemnice i miał wszelka maw 
Kę. a miłościbym nie miał", t. j. me umiał Pana Boga milo- 
wiać, jak należy, „nic mi nie pomoże”. Na innem zaś miejscu 
wyraźmie oświadcza: „Poczytam wszystko za szkodę dła 
wysoklego poznania Jezusa Chrystusa Pana mojego“. 
pamiętajmy o tem. że tej umiejętności, która ras 
uczy jak służyć Bogu, jak zbawić duszę, nie mabędziemy ani 
Sarni ze siebłe, ani nam świat jej nie da, bo ona darem Ducha 
św. o który tego Dawcę z pakorą i wytrwałością prosić na- 

. Tak czynili i Apostołowie, trwając na modlitwie przez 
dziesięć dni we wieczerniku. Tak czynili i inni święci, którzy 
jak to sami wyznają. więcej się nauczyli. klęcząc przed 
Najów. Sakramentem w Kościele, lub u stóp krzyża. niżeli 
z książek. Modlitwą zatem a zwłaszcza rozmyślaniem naby- 
wa się umiejetności świętych. 

Dalszym Środkiem do iej mabycia to uważne słuchanie 
Kazań | nauk. Mówił Pan Jezus do uczmi Swoich. kiedy ich 
w wiat wysyłał na nauczanie: „Nie wy jesteście, którzy 
mówtcie. ale Duch Ojca waszego. który mówi w nas“. Duch 
Św. zatem przez msta kammodziaei przemawła. a kto tych nauk 
słucha, ten wzrasta w urmiełętności. Nabyć łe także możemy 
przez czytanie pahłożnych Książek zwłaszcza Żywotów 
Śwłętych. W idł bowiem Życiu podztwtamy tę umiefętność, 
która Kierowała każdem ich słowem | czynem. 

Nfe odmówi? Duch św tego daru cennego tyłu duszom 
pobażnym | nam go nie ottmówi. skoro Go tylko prosić o tę 
mmielętność bedziemy. skro tylko ma głos Ducha św, Kiedy 
do duszy naszej zechce przemówić. otworzymy swe USZY. 
skono wreszcie za tym ołnsem półdziemv. Korzystaimyż więc 
z łaslrar-nfcf Jego. byśmy wsparci tym darem umeti wstrzedz 
Słe złaem. ozdobić życie swefe cnotami i szcześliwie  dof8ć 
tem. rodzie nas Pan Jerus tak Apestołów po zmartwychwsta- 
łn słowami pokofn 1 to pokoju wiecznego powita. Amen. 
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